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Kraków dnia 2 Stycznia—Wtorek.

Kraków dnia 1 Stycznia.

Skończył  się rok 1S i 8 od przyjścia Chry
stusa Patia. Utonął niepowrolny w morzu prze
szłości,  zobaczymy jaka po nim spuścizna z o 
stała. Podobnie jak wówczas patrzała ludzkość  
na rozkład społeczności  rzymskiej ,  a postępu
jąc ku bat barzynstwu mniemała iż idzie naprzód- 
podobnie i my może,  w podkopaniu zasad,  a 
przekształceniu wszelkich form społecznych  
idziemy także, bo ludzkość nigdy nie stoi, ale 
kto powie czy w otchłań,  czy do krainy odku
pienia'*

W  imieniu ludu, w- imieniu jego praw, zró
wnania przywilejów przemawiali wówczas ,  po
mnijcie,  Maryusze, Kalyliny, Serloryusze,  Klau- 
dyusze,  i lud ten doszedł  w istocie praw o któ
re lal 300  walczył; ale w tej samej chwili ,  kie
dy owego celu,  o który się Grachowie kusili 
dopiął ,  wówczas kiedy mniemał że do zupeł
nej wolności  dochodzi ,  schyli ł  kark i schyli ł  
go na zawsze,  nie już przed prawem, nie przed 
przywilejem starszych braci do którego sam za
sługą mógł  przychodzić,  ale przed dziką żoł 
nierską, często obcą siłą, co dla tego właśnie,  
że nad społecznością na a t o m y  roztartą pano
wała,- panowała nad nią nieubłaganie, dowolnie,  
bez o p o r u ,  z  potyraniem wszelkiej godności  W 
cz łowieku.  Powstała wówczas potworna,  nie
znana forma r z ą d u ,  imperyalizm, co lat trzysta 
na zachodzie w równości socyalnej,  bo w ogól-  
nem spodleniu ludzkość trzymała.

A  jednak w Rzymie kwilnęła literatura, 
szkoły t ówcześni  literaci nie znając swego u- 
padku,  mieli się zapewnie za wyższych od”tych 
co ich stoma poprzedzili laty. ’ Sztuki piękne  
względnie na wysokim stały'  stopniu, prawo-  
S I , 0 7 wi,ne najwyższej doszło dosko-  
lała na waSa rzymskiego żołnierza nie zma-

odlegle n a ^ T f e T
nozornv n ie  ” A Jednak zarazem cały len blask 

. •. ,r!a dla nas uroku, czujemy zkad 
przegląda zgnd,2na, bo czjowiek b j • f
serca spodlone p zcstały bj, ^  £
bo duch rzymsk, przez 0I. izm %  ’
stedm przechowany wieków,  rozpłynął się i zui-
knął w atomtztnie jak, nowy wpro i adzif * _

I.  Do autora trzech psalm ów  przcz . . .  w  U p sku  , 
Czytelnicy C zasu  przypomną sobie zapewne umieszczo
ną w dzienniku naszym przed kilką dniamj reklamacya P 
E dm unda Chnjeckiego, względem nieprawnego przedruku 
tego poetycznego utworu. Przyznaję ,  n ie m a ła  to p rzy 
krość dla autora, kiedy jaką  pracę swą pieszczona, u_ 
krywaną w tece, lub powierzoną łydko zaulanemu p rzy
jacielowi u jrzy  niespodziewanie w tysiącach egzemplarzy 
krążącą z rąk do rąk. Są pewne rzeczy pisane i v |p0 f] |a 
K|e b ie , pisane dla poufnego k o ł a ,  pisane w pewnych 
mortlentach niewytłumaczonego natchnienia lub kaprysu; 
puszczone zaś w obieg zdradzają tajemnice swego S tw ór
cy 1 niej ak0 kompromitują go. To sarno stało się 2. 
wierszem do autora trzech P salm ów . Pnezya ta napi
sana przez Juliusza Słowackiego zaraz po zjawieniu się 
"  r. <8j 5 s ławnych trzech P sa lm ów  bezimiennego wiesz-

dck.  Tak Bóg karze w narodach zapoznanie przez 
dumę praw odwiecznych wedle  których żyć i 
kwitnąć mogą.

Wielkie  dusze Rzymu przeczuwały to na
s tępstwo,  stąd ten głęboki  smutek,  to zwąt
pienie które przeraża każdego co czytał  z u- 
wagą, a któż nie czytał? listy Cycerona’, Brutu
sa, Altica,  ztąd to cudne Cycerona nad Gras
sem s ło w o : fo ttuna tus M i exitus qtti ea non

r/tuun v cne f in t  rjuae previd.it fu tura.
Ale zkądże mimo woli wyszedł  nam z pod 

pioia ow zwrot  do tak odległej starożytności ,  
kiedy o obecnej mamy mówić chwi l i?  ztąd za- 
pewno że kataklizm społeczny którego począ
tek przed pierwszym a koniec w piątym wie
ku ery chrzcściańskiej ,  z wielu względów zda
je nam się być podobnym do dyssulucyjnego  
processu na który sami patrzymy.

Il islorya jak i świat fizyczny nie ma podo
bieństw zupełnych;  argumentacja przeto z ró
żności e lementów składowych,  z rozmaitości po
łożenia wyprowadzona,  nic tu nie dowodzi ;  
nie myśl imy leż przeprowadzać porównania,  
nam dla l e g o  o b r a z  l e n  przed o c z y m a  stanął,  
że słuszna zachodzi obawa,  aby podobne rozwi
nięcie wolności  indywidualnej,  za U uiii/.owanie 
społeczności  przez odrzucenie wszelkiej hierar
chii  i p o w a g i ,  podobnych nie sprowadziły skut
ków,  bo już nieraz ludzkość znużona walką bez- 
korzystną wewnętrzną,  nie mając punktu opar
cia we  własnych e lementach,  rzuciła się pod 
stopy dowolności  despotycznej,  lub bezwładna  
przezeń zabsorbowaną została.

Rzućmy na środkową Europę okiem od Lu
tego.  hraricya odrzuciła królestwo,  które w jej 
poli lycznem urządzeniu było formą dowoh.ą,  
przechodową,  a w teoryi na której państwu) 
spoczywało ,  istotną anomalni, 1 dla lego leż 
lak łatwo i bez bólu odbyła się la operaeya.  
Król uległ we Francyi nie dlatego abv hyl zły, 
ale że był niepotrzebny; ztąd owa zadziwiająca 
obojętność.

Spraw cy rewolucyi  (w iadomo bowiem iż nie 
naród, ale niezmierna zrobiła ją mniejszość)  
nie zmiany formy tylko chcieli ,  oni chcieli zmia
ny istoty społecznego porządku. Mimo burzą
cego  działania rządu tymczasowego,  groźnych

cza, 11111110 całego blasku, mimo że wyIryska jak fontan
na płomiennych kwiatów, odejmuje twórcy .swemu ty — 
t u l  w ieszcza , nic w tein znaczeniu pospolitym lub ironi- 
cznem, Llorem komplementuje się lada wierszopisa, lecz 
wyzszem niejako kapłańskiem, poświęconćm. Za to tein 
sprawiedliwiej wieszcza palma przynależy się autorowi 
Nie bo sklej komedyi Iryd iona, Przedświtu, Trzech psal
mów 1 t.  d. C zu ł  lo zapewne i sam Juliusz Słowacki, 
kiedy utwór swój uhoc’ mu się udał pod względem a r ty 
stycznym nad podziw, nie og łasza ł  światu; czu ł ,  że choć 
w grzmiące, czarowne uderzył struny, odzywała się wciąż 
jedna fałszywa nuta; czu ł ,  że nie b y ł  wieszczem, tylko 
artystą ,  tylko arcybicgłym kompozytorem.

1 rzypomną sobie czytelnicy fenilleton w drugim Nrze 
naszego Dziennika, gdzieśmy dali rozbiór nowych dwóch 
Psalmów, jakby  odpowiedź na pieśń Słowackiego, dziś 
pokrólce przebiogniem ję pieśń wywołaną że tak powiem 
temgrobowem ostrzeżeniem wieszcza:

d/ iałuń fukcyj krwawych lub szalonych,  tu już. 
znaleźli potężny odpór w narodzie.  Pierwszą  
odporu tego  oznaką,  był  wybór zgromadzenia 
konstytucyjnego; następną prolestacja dnia I .> 
Maja, stanowczą dni czerw cowe.  W owych  
dmach pamiętnych,  zdrowy organizm społeczny  
stłumił  i wyrzucił  z siebie len zaród srogiej c h o 
roby, już w czynie się objawiającej ; przy w y b o 
rze prezydenta potępił  zasadę. Dziwią się i 
gorszą  dzisiaj niektórzy, że we  Francyi nic się 
nie odmieniło.  T o  prawda, nic się nie o d m ie 
niło,  bo nie było nic do zmienienia; była for
ma przechodową,  która własną upadla niemo
cą, ale praw kardynalnych społecznośc i nic 
tknięto,  bo naród ten ma dosyć doświadczenia,  
zdrowego sądu i praktycznego pojęcia,  aby się 
nie dal obałamucić wymarzoną jakąkolwiek na 
pozór logiczną (*; teoryą i poświęcić dla n o 
wych doświadczeń najdroższe swe skarby.  
Wprawdzie uznanie indywidualności i udział 
jćj we us zech władz iw ie ,  doszło dziś we  Fran
cyi do stopnia dotąd niezwykłego,  ale tu znaj
dziemy głębiej spojrzawszy,  uwagę: iż podobne  
osłabienie organizacj i politycznej możebne jest  
lam, kędy istnieje potężny organizm moralny.  
Organizm len w e Francyi ma swój wyraz I ) w nic-  
roz.wiązalności ma łżeństwa,  czyli utwierdzeniu 

' rod/.inv; 2) w sądownictwie którego powaga jest  
niezmierna,  ?>) w silnem urządzeniu i prz ewa
żnym wpływie kościoła.  Tc  trzy inslylucye,  
jedna odnosząca się do  rodziny, druga do p o 
rządku pol itycznego,  trzecia do duchownego,  
daje Francyi równowagę ,  która dziwi tych któ
rzy ją powierzchownie tylko znają, a utwier
dza nadzieję i Francyi i wolności  przyjaciół.  
Mniej lub więcej dokładne wyrobienie kon-  
slvlucyi  jest tu już kwestyą podrzędną,  skoro  
się znalazł właściwy punkt ciężkości,  bałas/t. 
który ruch okrętu i ster co mu da kierunek,  
ułatwi.

Ruch Lutowy rozpoczęty w Paryżu jak bał
wany morskie co jedne  drugie pędzą,  od Sek wa
ny przez Niemcy przelał się aż do  Dniestru.  
Rządy w Wiedniu i w Berlinie na fałszywej tak-

(*) Każila teorya ab s t rakcy jna ,  bitwo logiczną hyc 
może, bo nic trudno usystem atyzow ać uk ład ,  w którym 
prawa podane są dowolne.

u Hajdamackie rzućcie noże... .!* 
w klotem przewidział rok 1846 i ca łą  tę krwawą epopeję.

Ban Słowacki nic n i e  przewidział, to prawda; a le jo z  
to jak A ra b ,  syn s tepu ,  rozpuścił wodze południowej 
swojej fantazyi,  u b ra ł  ją  w girlandy gwiazd, błyskawice, 
roje duchów, b iałe  kamelie i czerwone dalie; już  satani
cznym , bajrońskirn uśmiechem, z istną angielską krwią 
zimną, zasiada niby na beczce prochu i zapaliwszy cygaro, 
puszcza k łęby  dymu, które przed nim skaczą w nnjrozma- 
itszych kształtach, a on Je biorąc za rzeczy wisie postacie 
gotowe do czynu, posy ła ,  niby hetman, nieprzeliczonych 
pułków  ludowej czerni w  bój przeciw wieszczowi, co się 
owinął w mleczną szatę prawdy boskiej, i chłosta go pie- 
ciorzemiennym biczem ironii.

uKtoż i gdzie zagroził nożem? 
Któż i gdzie ci s tanął sporem? 
Możrś spotkał się 7. upiorem?
Z calem dawnćm Zaporożeui —  
Mużeś s ły sz a ł  pochód g łu ch y ,



że s to jące  znsatlzie, u lęk ły  się p ie rwszych  ma- 
ni fes lacyj ,  dorazu  me u l k o  puściły cugle  wol 
nośc i ,  ale n a w e t  swawol i .  Tutaj  inne b y ło  j a k  
we  Francyi  p y t a n i e ,  tu już  nie szlo o formę,  
a le  o r ze cz :  o po l i tyczną  co do  zasad rządo-  '
w y c h ,  na ro d o w ą  co do  zlania Niemiec  w j e 
d n ą  całość.  W  tej zamieszce wyraźnie potraci l i  
g ło w ę  u s t e ru  R / ą d u  stojący,  i dz iwny w Wie-* 
d n iu  równie  jak w Berlinie okaza ł  się brak wyż- , 
szvch indywidualnośc i ,  t ak  w rządzących  j a k  
w nacze ln ikach  s t ronnic twa  r u c h u ;  ob ydwa  po
pe łn i a j ąc  b ł ąd  za b ł ę d e m ,  wywołal i  za p o ś re 
d n i c t w e m  ogólnych w y b o ró w  izbę f rankfur l ską  i * 
b e r l i ń s k ą ,  k tór e  oczywistym były d o w o d e m ,  
że Nie mcy  nie m og ą  prze jść  na te ra z  w pr zeo
brażenie  pol i tyczne  i na ro d o w e  tak r ad y k a ln e  
j a k  pragniono  , bo większość ani p o t r zeby ,  a n i 1 
n a w e t  chęc i  do  tego nie czuła.

Sk o r o  to pos t rzeg ło  s t ro nn ic t wo  r z ą d o w e ,  
w n e t  na b ra ło  o tuchy  i korzystając  z niezręcz- ,  
nośc i  se jm ów ,  ze zbrodni  f r anki u r t s k i ch ,  z re- 
publ i kancki ch  badeńs k ic h  ru c h ó w  któ re  przed  5 
c z a se m  wystąp i ły  przec iwko n ie k tó ry m  p raw om  
i p r zywi le jo m ,  a tak na  raz za wiele w y w o ł a 
ł y  niechęci ,  wzię ło przewa gę  za spraw ą woj-  i 
s k a , do  k tó rego  e le m e n t  h ie ra r ch iczny  się 
s c h r o n i ł .  Po ło żenie  ów czesne ,  n a w e t  o be cne  
se jmu ce n t r a ln eg o  b y ło  fa łszywe. Mówńć o j e 
d n o ś c i  Niemiec ,  a zarazem ut r z y m y w a ć  27 p a - i 
n u j ą c y c h , j e s t  sprzecznością,  k tóra  zd rowy o- 
braża  ro z są d e k .  Ale lego nie mia ł  n ik t  o d w a 
gi powiedzieć.  R o b e r t  Blum , naj logiczejsza g ł o 
wa w sejmie czuł  to i mówi ł  bezwzględnie sam 
je d e n  ; ale R o b e r t  Blum nie by ł  człow iekiem 
s tanu ,  nie wiedz ia ł  że n a ro d y  skokow nie r o 
bią,  a c h o ć  przenik liwy ro zsąd ek  wskazywał  m u  
konieczny  dyle ma t ,  z d rugiej  s t rony  miał  w so
bie nad to  ana rch icznego  żywiołu ,  aby właśc i 
wy w yp row adzić  wniosek .

P o  d ług ich  p rób ach  b ezow ocny ch  u k o n s ty 
tu ow an ia  się n a r o d u  samego przez  się,  na jwa
żniejsze z pa ńs t w  n ie m ie cki ch ,  Prusy ,  ws tą 
pi ły przez  na da ną  kons ty l ucyą  w ep o k ę  p r z e 
chod ni ą ;  kons ly tucya  zaś ta,  j es t  tego rodza ju ,  J 
iż lal piętnaście żadna mon a rc h i a  z nią prze
t r w a ć  nie może ,  będz ie  ona  t ł e m  d o  dalszego 
w y r o b u .

W  Aust rvi  inne  b y ł o  położenie .  R ó ż n o r o 
d n y  skład lego państwa robił  j e  m oż e b n e m  tyl 
k o  pod da w ną  formą rządu .  Nie l iczny e le m e n t  
n iemiecki  u t rudn ia ł  zlanie się z f r ankfur l ską  je- 1 
dnośc ią  ; p roces  w ięc jaki się tuta j roz pocz ą ł ,  j e s t  
złożonej  na tur y ;  p a ń s t w o  to nie tylko p r z e 
kształca się pol i tycznie,  ale musi  p rzeksz ta łc ić  
się na ro d o w o .

Nie dos yć ,  kiedy socyalizm r a d y k a ln y  w y 
ksz ta łcał  się t eore tycznie  i zakorzenia ł  między 
p ro le ta ry a te m  we F r a n c y i ,  a naw e t  p r a w o d a w 
cy wśród  a w a n tu ry  r .  181G wygłaszali  go p r a 
k tycznie  w Krakowie ,  w ó w c z a s  rząd aus l ryacki  
n a g ra d z a ł  własnośc ią  zbrodn ię  o jakiej  hi slorya  
nies łyszała .  M emento est m iqnilas sibi ipsi. l e n  
k r o k  zrobiony z gór y ,  po tw ie rd zo ny mi lczeniem 
całej  szlachty aus l ryackiej ,  jak z jednej  s t rony w a r 
tość mora lną  okaza ł  całej  Eu ro pi e ,  tak z d r u 
giej wyw róci ł  w ludzie całej  Aust rvi  w y obra że 
n ie  własności .

T a k ie  usposobien ie  zastały wypa dki  u n i k o 
w e  : pogar da  dla rządu  u j e d n y c h ,  obudzone,  
chuc ie u d r u g i c h .  L u d  wymaga  I c z ' u z n a n i a .

K rz y k i  k rw a w e ,  krwi n am ię tne  
] k s iężyce  nad krw ią  sm ętne
1 so k o ły  w mgle jak  tluełiy?
Może lobie z a s tą p i ły  
W  poprzpk Iwojej sennej  liecki 
N ie  ieli d u c h y — lecz m o g i ły —
A ty ś  z lą k ł  s ie i— sy n  szlachecki!!  — .

O jakże  zwycięzko  na to o d p o w ie d z ia ł  nasz w ie sz rry  

Psalm is ta  ! ile boleści,  ile g łęb o k ie j  ro zp ac zy ,  która wskroś 
dusze  p r z e n ik a , odzyw a się w tein j eg o  słowie:

»B odajbyś  wieszczu b y ł  w ie sz c z y ł  prawdziwie! 
B oda jbyrn  zd ję ty  p rzerażenia  d reszczem ,
B y ł  k łam cą  ty lk o  —  ty  na tchn ionym  wieszczeni—
] plam nie  b y ło  na ojezysiój mwic!
Bodajby Polska n ierozdar ta  —  c a ł a __
T a k  jak się c z u ła  dniem  przed rzezią j e szcze  
Pieśn i  t w e ,  w ie sz cz u ,  uw ie lb ia ła  wieszcze,
A z moich m arn y c h  na g a rd ło  się śm ia ła ! .

O  zaiste  ! boda jby  pieśń p. S łowackiego  b y f a pieśnią 

t r y u m f u ,  o b y śm y  j ą  b y l i  powtarzali  sobie, jak  n iegdyś 

h y m i  do młodości;  u p a ja l ib y śm y  się p rz y  niej i biegli

_  2 —

rznd przyzwala bez godnośc i .  W  stol icy rządzi 
m łodz i eż ,  zasady wp ro w ad zo n e  najl iberalniej sze 
a o rg ani zm  rządowy pozostaje w de spo tycznym 
ksz ta łcie  i du ch u .  Izba us taw odaw cza  z łożona 
w śród  takich w p ły w ów  z góry i z d o łu  najnie-  • 
d o lę /n ie j ,  o b ra du je  bez powagi  mora lne j  w k r a 
ju i wp ły w u  na rząd.  Oto jes t  h i s lorya  od 
m arc a  do  września,  kiedy wojna  węgier ska  i 
r uch  w ie de ńsk i  now e w tym d ra m ac ie  o t w ie ra 
ją  zmiany.

Tuta j  zwróc ić  na m wyp ada  u w a g ę  na n a 
szą polską sp ra wę .  Każda rewo lucy a  w E u r o 
pie o tw ie ra  dla nas reslauracyi  nadz i e ję ;  w szak 
że doświadczenie  nas nauczyć  m ogł o ,  iż nie ka
żda ją z a p o w ia d i .  Po  w y p a d k a c h  m arc o w y c h  
w W j e d n i u  i Berl inie,  dwie dla nas  o twar te  zo
s tały d r o g i ;  albo powstan ie  s tanowcze  w P o .  
zna ńs k iem i (Jalicyi i w kroczenie  do Polski 
pod  rossvjsk im rz ą d e m  b ę d ą c e j ; albo,  jeżeli 
wy pa dk i  r. J 8 i<> okazały nam rze telny  stan 
społecznośc i ,  dążyć za poś re dn ic tw em  ins tytu- 1 
cyj właśc iwych  do organizacyi  narodowej  le
galnej  i mora lne j .  Nie umieliśmy o b ra ć  ani je
dne j  ani drugiej .  Niemożność powstania w obce  
o b a ła m u c o n e g o  ludu a groźnej potęgi Rossyi ,  p rę 
dko  ulotnionej  syrupalyi Niemiec uznawali  wszy
scy,  p rócz  tych co sprawę  na ro d o w ą  na o s o 
bistą explo a low ab  korzyść.  Czego  więc trzeba 
b y ł o ?  organizacyi  na ro dow e j ,  ule na to nie 
należało dr ażnić  władzy ,  która ch oć  os łab iona ,  
była zawsze jedyną  siłą o rganizacyjną  ; nie na
leżało tyle o b ra d o w a ć ,  nic należało żyć je dy 
nie w sferze idealnej  nadz i e i ,  p rzysz łości ,  ale 
trzeźwo tćj przyszłości  położyć fun dame n ta .  
Dla tego  potępial iśmy w czasie, potęp iamy dzi
siaj ową dziewiczą naiwność  deputacyi  kwi e 
tniowej  w W i e d n i u ,  k tóra  o rzekłszy  VL chce  
Polski całej  i n iepodleg łe j ,  żąda ła  zarazem po 
tern oświadczeniu  organizacyi  wojska i eletnen-  
lóvv siły od rządu ,  p rzec iwko k t ó r e m u  byśmy 
j e  oczywiście obróci l i ,  kiedy to z g ó r y  zapowia
damy .

S k u te k  b y ł  do przewidzenia,  a wspólnie z 
n ie rozmyślnośc ią  i t chó rzos t wem właściciel i  wy
w o ł a ł  ow ą  pow tórną n ie s ły ch a n ą  zbrodnię  rzą
d o w ą ,  darow an ie  grun tów włośc ianom imieniem 
tegóż m o n a r c h y ,  k tór y  przysięga ł  iż każdego 
przy  je go  u t rz ym a własnośc i .  Just'.tia regno- 
rum fundam entom .

Kiedy tak dogorywający  da w ny  r z ą d  aust ry-  
acki  z nienawiści  ku nam,  w swe w łasn e  c ia ło  
jad komunis tyczny  leje, do j rzewa w luda ch  s ł o 
wiańskich ,  n iezmierną większość państwa  Ra- 
kuzkiego  s t anowiących ,  myśl  i uczucie bliższe
go  porozumienia .  Poroz umie nie  zawięzuje się 
w P ra d ze ,  rozcina j e  szabla księcia W in d is c h -  
g r a lz ;  ale że na tura  rzeczy przezwyciężyć  się 
miała  siłą,  t e same e l em en ta  łączą się znowu 
de fa c to  w sejmie,  kędy  280  S łow ian  zasiada 
na ł aw ach .

J u ż  w tej epoce  nadzieje wojny europe jsk iej  
lub pom ocy francuskiej  łudzić  nas nie mogły ,  
należało prze to  nam  wspólnie z nimi zmusić 
min is le ryum przyjazne ,  <io w prowadzenia  zaraz 
w użycie organizacyi  n a r o d o w e j ,  k tóra  pod 
w p ł y w e m  mora lnym w ła dzy ,  dobrze  przez lud 
przvję la ,  p rzyszłego i bl iskiego zlania z nim 
miała  być  zadatk iem.

T o  co  piszemy dzisiaj,  to  mówil i śmy w ow
cza s, n ie for tunna  K assandra ,  doświadczyl iśmy

J o  c z y n ó w ,  ho  ani buchającego ognia,  ani szparkośoi so

kolej,  ani pew nego  cza rodzie js tw a odmówić tej pieśni 

n iem o żn a ;  co w ięcej,  w szy s tk o  w niej j e s t :  i ha rm on ia ,  

i z a p a f ,  i malowniczość,  i ruch  ba rw  i postaci,  i ta gra 

żyw ego  św ia t ła ,  j ak b y ś  z n aczyn ia  w naczynie  l a ł  ży w e  

srebro  —  w szy s tk o  je s t  —  prócz —  prócz —  prócz tego 
świętego o g n ia ,  k tóry  dotąd  nie z s tą p i ł  na żad en  z u tw o 
rów Ju l iu s z a ;  są to w s z y s tk o  G a la te je  ,  m i s t r z o wskiem 
d łu te m  rzeźb ione ;  które j e d n a k  czucie  pigmalionowe 

nigdy  z ich postum entów  nie r u s z y . . .
I I .  P o lska  ziem ia w  O brazkach  część  II .  N iewielka 

książeczka au tngrafowana  , zaw ie ra  kilka p oezy i  P. L e 
n ar tow icza ,  k tó ry  ju ż  l irznem i u tw oram i da l  s ę  p o znać  
czyteln ikom. W  obecnym  zb iorze  mieszczą się nas tę 
pujące p o e zy e '  I V  rocznice L is to p a d o w ą , Sen króla  J a n a ,  

O W e r n y  horze , i N a sze  m ia steczko . T e  cz te ry  o b r a z k i  

rodzajowe (gen re '  wdzięczne ,  p ros te ,  często bez p rzy sad y  

s z k ic o w a n e ,  mile da ją  się c zy tać .  Aozko.wtek zdaniem

największego  b ó l u ,  widzieć przysz łość ;  a nie 
m ódz  jej ws t rzymać .  Taki  p rze to j e s t  dla nas 
poli tyczny fa c it\  z okol iczności  nadzwycza jnych  
roku  bieżącego, iż s toimy n iemal t a m ,  kędy  
przed  ł 2 s l u  miesiącami . To  cośmy pozyskali ,  
przysz ło  bez naszej zasługi  ; to  co s t racone ,  
z naszej s t r acon e  winy.

Bolesne podjęl iśmy powołanie  mówienia  p r a 
wdy narodowi  n a s / e m u ,  ale koc hamy  tak kraj ,  
j a k  przy jac ie la ,  k t ó r e m u  nie po c h le b s tw e m ,  
lecz p r aw dą  bezwzględną  chcem y us łużyć.  Ale 
boda j  usta nasze zaniemiały,  boda j  r ęka  usch ła  
wprzódy,  n im nas skłoni  j ak ikolwiek  wzgląd 
do powiedzenia  lego co m am y za fałsz. Może- 
my się mylić,  po my łk a  nasza zawsze będzie 
w dobre j  wierze.  Czyż dla lego whrż.yć wór  
na g ło w ę  i p łakać z założonemi  r ę k o m a ?  Nie 
byna jmnie j ,  lecz należy pracować ,  ale nadewszy-  
s tk o  prze jrzeć  zd ro w o  i nie wstydzić się wy
znania zrobionej  pomyłki .  Pracowa ć  w miłości 
i ro zsąd ku ,  aby os iągnąć dziś, co dziś osiągnąć 
można.  Praca organiczna  s t racona nie będz ie ,  
bo społeczność  europe jska  nie wyszła z nie
bezpieczeńs twa.

Zwraca jąc  się do  spoglądu ogólnego  od k tó 
re g o  zaczęto,  mimo obecne go  s tanu  Fr ancy i ,  
obok zniszczonych s tosun ków w Niemczech  i fa
na tyczne j zaciekłości  s t ronnic twa  socyalnego,  k tó
re choć  milczące,  g roźne  raz przez swą organiza-  
cyą,  drugi  raz że się do namiętności  odzyw a ,  t ru 
dno  wyrzec  czy ludzkość  w odmęc ie  k lór ego  
do pi e ro  począ tek widz imy,  cywilizacyi nie u-  
roni  i czy w łasn e  E u ro p y  dziecie,  jak n iegdyś 
b a rba rzyńsk ie  ludy,  w gruzy i perzynę  jej  nie 
zamienią.

Tuta j  ob ra c a m y  się z radośc ią  ku p r a w 
dzie chrześciańskiej  w organizmie  Kościoła prze
chow anej .  Ta  p r a w d a  sama wynurzyła  świat  
z ba rb a rz yń s tw a ,  la p r awda  zapaść weń nie d o 
zwoli.  T v l e  tylko d o d a m y ,  iż lego jedyn ie  zba
wia,  k io wspólnie z nią nad swetn zbawienie m 
chce  pracować .  Dobra wola ,  toć to jes t  ży
czenie k tóre  na rok  poczynający się, p rzynos imy.

Lwów. D o n o s z ą  nam z pewnego źródła ze Lw o
wa,  że już i rada Sto-Jurska rozwiązaną została. 
Powodem do tego kroku była nieroztropność jedne
go z członków soboru, któren na posiedzeniu sobo
ru przy okazyi rozpraw o najnowszych wypadkach 
Rzymskich i papieżu oświadczył, że Rusini nie po
trzebują się troszczyć o papieża Rzymskiego, i nie 
powinni go uznawać w  swej hierarchii kościelnej 
jako naczelnika, gdyż mają własnego papieża w  P e 
tersburgu w osobie Mikołaja.

Wydawanie powszechnej Gazety Polskićj we  
Lwowie było tylko na pozór przez jen. Hamerstein 
dozwolone, albowiem zaledwo wyszła kilka nume
rów cenzorowanych tego pisma, nadarzyła się prze
widziana i upragniona sp o so b n o ść , zakazania raz na 
zawsze dalszego wydawania tego pisma. Tak więc 
prócz dwóch dzienników Krakowskich i Ta rn ow 
skiej Zgody, niemamy w Galicyi żadnego innego
wolnego od cenzury pisma politycznego.

[Gaz. Zgoda). ,
Łańcut 28 G rudnia  (z listu). Dziś odbyły się tu 

wybory deputowanego na sejm do Kromieryża, w

111 oj cm można by w y m ag ać  od nich więcej t reściwości ,  
malowniczości i tej  plastyki która p o m y s ły  n w y d a tn ia  i 

czyni j e  niejako dotykabiemi; w sze lako  brak len  n a d 
stawia  p. Lenartow ie* swoim liryzm em  k tóry  w y d a tn ie j 

s z ą  j e s t  ta len tu  jego stroną . W  rzeczy  sam ej,  śp iew ak  
o b r tz k ó w  w ie lką  |Iiaj a rzadką  dziś zaletę  w u ro c zy m  

spokoju i tćj  jasnej  pogodzie * J aM  trąca po s t ru n a ch  

bliskich w ypadków ,  lub  dz ie jów  ojczy s ty c h .  Różnica  ta 
tein silniej nas u d e rz a ,  g d y  doń z b liżym y p ło d y  in n y ch  

m ło d y ch  p ió r ,  * ro zczo ch ran y m  w fosę  ni, osty  spienio- 
nemi,  pięścią oszty lecioną , z s z u b ien ica m i , g i lo tynam i,  

p o s tęp em ,  ludzkośc ią ,  i c a łą  p łaską  indyw idualnośc ią .  
Gorączkowa ta  szk o lą ,  n iem a w p .  L enar tow iczu  z w o 

lennika ,  i wielkie szczęście,  bo w szkole tej kolebka j e s t  
oraz i g robem . Jeżeli  jeszcze  u n iknąw szy  tej.  Scylli ,  

uniknie  p. L .  n iebezpieczniejszej  C h a r y b d y  nieknsząc się 
w ślady au to ra  p rz ed św itu ,  psalmów i t .  d ,  t ed y  nieza

wodnie  w yrob i  sobie swój od rębny  św ia t  i c h a ra k te r .



miejsce Jerzego Lubom irskiego, który jak wiadomo 
mandat swój złożył. Pan Alfred Potocki (syn) wybrany 
został większością 28 głosów  przeciwko 1 8 , które 
otrzymał Jan Dobrzański, były redaktor Gazety Na
rodowej.

P o z n a ń  8  Crudnia. Dzisiejsza gazeta Poznań
ska niemiecka donosi, że p . major Yoigtz-Rhetz przy
boczny adjutant demarkatora, przysłał najświeższe 
wiadomości dotyczące się linii demarkacyjnej. Linia 
ta podobno i przez ministerstwo Pruskie i przez kró
la potwierdzoną została. Całkowicie w  tym kierun
ku, jak ją jenerał demarkator wy cecho wał. Teraz 
wszystkie akta dotyczące się tój sprawy, przedłożono 
znów parlamentowi frankfurtskiemu, który ma osta
tecznie jeszcze przed ustaleniem jedności niemieckiej 
wotum  swoje wyrzeknąć. P. Yoigtz-Rhetz udał się 
osobiście do Frankfurtu, aby jak najśpieszniejsze u- 
zyskać potwierdzenie. Dowiadujemy się oraz, że na 
wniosek bydgoskiego centralnego wydziału nadno- 
teciow ych braci, jenerał demarkator) w  kilku miej
scach zmienił linią, sądząc zapewne, że un petit mor- 
ceau i encore un petit morceau nie zaszkodzi, zw ła
szcza: że jedność niemiecka musi sobie trochę za Au- 
s tiy ą  w ynag rodz ić .

Z najpewniejszego źródła donieść możemy, że p. 
Kiessing, dyrektor gimnazjum ewangielickiego w  Po
znaniu pojechał do Berlina, aby protestować przeciw  
umieszczeniu p. dra Ilcpke przy ewagielickiej szkole. 
Zdaje s ię , że p. Hepke tak powszechnie jest lubiony, 
iż go nikt mieć nie chce; życzymy mu wszakże 
jak najlepszego powodzenia) wszędzie gdzieindziej, 
byleby go młodzieży naszej nienarzucono. [Gaz. Pol.)

A u s t r y a.
W iedeń  29 Grudnia. (6 Buietyn armii) Z otrzy

manego św ieżo rapportu jen. porucznika Puchncra 
z Hermansztadu i feldmarszałka Rukawiny z Teme- 
szwaru, dowiadujemy się iż dwie kolumny wojsk ce
sarskich, wysłane z Banatu i Siedmiogrodu przeciw
ko W ęgrom , połączyły się pod Alias i wspólnemi 
siłami na Arad uderzyć postanowiły. Siedmiogrodz
ka kolumna pod dowództwem  pułk. Berger zają- 
wszy Lippc, które tylko małą miało załogę, połączy
ła się z kolumną wysłaną z Banatu d. \Ą pod En- 

gclsbrun. Po kilkogodzinnej utarczce na równinach 
pod st. M iklos, w  której się cesarskie pułki Bianki i 
Leiningen szczególniej odznaczyły, udało się przez 
otoczenie lew ego skrzydła nieprzyjaciela broniącego 
twierdzy w  10,000 wojska, do ucieczki zmusić, któ
ry natychmiast za Maros przeprawić się starał. Aby 
lewy brzeg rzeki Maros zupełnie z W ęgrów  oczyścić, 
wojska cesarskie prawie cały dzień silny utrzymy
wały ogień z ręcznej broni, aż nareszcie młyny ob
sadzone przez W ęgrów granatami zniszczono. W oj
ska cesarskie utraciły i 5 łudzi a 4 °  zostało rannych 
W ęgrzy ponieśli daleko znaczniejszą stratę i dotąd 
przeszło 200 wziętych w  n iew olę sprowadzono do 
twierdzy. P rzY l,‘j sposobności przeszło 16 artyłe- 
rzystów węgierskich na naszę stronę. Oddział Pola-

jiprupos naśladowców przedśw iiOWy Ci1( m uszę  tu z p rz e 

rażeniem z aw o łać  ze ju z  w y t rz y m a ć  7. nimi n i tm o ż n a .  
C oraz  to n o w e ,  m is tyczne ,  t a j r # ,n e ,  prorocze ,  g łęb o k ie  

n ib y ,  podnoszą się  pieniu, m y ś la łb y  kto że to ja c y  p ro 
rocy  na gruzach  nowej Jerozo lim y ll8;e(]|; prZy  a rfaeh, 

w k tó ry ch  s t ro n y  p o w p la ta ły  się d r„ , , ;c o s ;w ;a.pe ;cf, 

b ro d y ,  i oni tak coś tam  wieszczą dla w nu k ó w . . .  G dzie  
tam! je s t  to najczęściej gołowąsa  ," e d OWłrtono^c' j . tóra 

posm akowawszy w  zan iedbanej  t ro c h ę  i form;e

autora  psalmów, podrzeźnia go w tern, co najmniej u  ni*, 

go ma wartości,  to j e s t  w formie. Pomnijcie ty lk o ,  że 
nie ta  ł u b o w a  miara wiersza ,  me te  ł u b o w e  w y ra£e n ;e 

stanowi g fó w n a  rzecz w Psalm iście ,  ale oryg inalne  myśli 
j e§° i ta świętość n a tchn ien ia  t ry ska jąca  z ź ró d ła  żyw ej  

p r a w d y .  P rzep ra szam  za ten  uskok  , i wracam do p . 

L en a r to w icza :  z obrazków sk łada jących  ten zbiorek, p ier

w szy ,  w  Rocznicę Listopadow ą  przyjemnie  n ap isany ,  i 

byłby skończenie  p ięk n y m , g d y b y  nie w wielu miejscach

ków złuiony z 5oo ludzi postanowił stawić opór 
pod Arad, lecz i z tych wielu ujęto. Nadto zabra
no nieprzyjacielowi 4 tnoździerze i działo 12 funto
we. Największa zaś korzyść na tenl polega, żc Arad 
odzyskany 1 na pół rokit w  żywność i amunicyę na
tychmiast zaopatrzony Został. Dla lepszój obrony 
tej twierdzy, ustawiono na wałach moździerze 3o i 
60 funtowe. Wyprawa ta zatem osiągnęła swój ceł 
w  zupełności. Szczególniejszą zasługę położył jen. 
major hr. Leiningen jako dowódzca, lćcZ także i woj
sko odebrało z ust jenerała komenderującego po
chwałę, za odwagę i szczególniejszą wytrwałość zja-  
ką najsilniejszy ogień działowy wytrzymywało.

W iedeń  29. Grudnia (7 bulletyn armii). Książe 
feldm. Windischgratz wczoraj o godzinie 1 i pół z po
łudnia) wziął miasto Raab; poprzednio pierwszy kor
pus armii powyżćj tego miasta, a drugi poniżćj, 
w  miejscu, gdzie rzeka Raab wpada do Dunaju, rzekę 
tę przeszły, aby tym sposobem przeciąć odwrot nie
przyjacielowi. Sam feldmarszałek z rezerwą dotarł do 
rzeki Rabnitz, gdzie zaraz most rzucić kazał; tam do
wiedział s ię ,  że nieprzyjaciel miasto i wzniesione 
w  okolicy jego szańce opuścił, i z głównym korpusem 
swoim cofnął się ku K oniom , z mniejszą zaś częścią 
ku Budzie. —  Deputacya wręczyła (klucze miasta 
i głośne okrzyki « niech żyje cesarz! » powitały wkra
czające wojska. Nieprzyjaciel tak prędko się cofał, że 
go doścignąć nic było można. Tylko w  przedmieściach 
zaszły małe_utarcz'i, w  których odznaczył się oddział 
szwoleżerów Kressa. Jeden oficer i dziewięciu huza
rów dostało się w  niewolę. Strzelcy również, którzy 
po łodzie przeszli kanał Dunaju, wzięli w  niewolę  
pewną liczbę Węgrów. Widok wielkiego rzędu szań
c ó w ,  które Madziary bez żadnego opora opuścili, 
przekonywa dostatecznie, jak słabego ducha musi być 
nieprzyjaciel, który tak korzystne porzuca stanowiska. 
Tein więcćj rozsiewają oni wiadomości o ciągłych 
zwycięstwach, w  kraju i za granicą; a w  ucieczce swój 
w s z y s tk o  pulą, wielkie m a g a z y n y  żywności niszczą 
i tyin s p o s o b e m  d o b r y  b y t  w ł a s n y  niweczą. W ie l u  
oficerów 7. pułków węgierskich korzystało z rejterady, 
aby wrócić pod sztandar, który tylko z przymusu 

opuścili.

Według nadeszłych dzisiaj w iadom ości, feldmar
szałek hr. Nugent, dnia 25 b. m. zajął z i 5tysięcznym 
korpusem swoim miasto Kormend, i uciekających po
wstańców pod dowództwem Perczela, ścigał aż do 
Janoshaza, skąd cofali się; w  kierunku Papy. Przez 
to posunięcie się ,  korpus feldmarszałka Nugent połą
czył się z korpusem ruchomym podpułkownika hrab. 
Althann, a tern samein przywrócona została komuni* 
kacya z armią feldrrl. Windischgratz.

W edług rapportu nadeszłego z Klauzcnburga z d.
• 3 Grudnia, podpułkownik Urban ścigał nieprzyjaciela 
aż do granicy węgierskiej w  kierunku do Nagy-Bania, 
po drodze zastał on wszystkie wsie rumuńskie ze szczę
tem spalone i 3a Rumunów powieszonych na szubie
nicach. Ten widok wielkie w  wojsku sprawił rozjątrze
nie. Strata W ęgrów wynosi t a o  poległych, a 60

z b y tn ie  oglądanie  się  na  okoliczności,  a n iekiedy hofdowa- 

uie czczym  wyrazom  i t a k ,  cóź znaczy wiersz:

W s z a k ż e  dawniej  b y f o  gorzej,
Dalsza droga w iększy  trud  ,
T rz e b a  by ło s i ły  Bożej 
D ziś  t ę  s i l ę  c ze rp n ą f  lud?

W ię c  dziś m am y się obejść bez pomocy opatrzności,  

g d y  lu d  s i l ę  je j  w c iąg n ą ł  w siebie ? C z y  tak na leży  

rozum ieć ,  nie w ie m ?  Ale to p ew n a  że to na s t ra szny  
p an te izm ,  ba g o rz e j ,  z ak raw a .  P .  L .  o k tó ry m  w iem y 
że  się  w te  sp eku lucye  B runo - B auarsk ie  nie w d a je ,  z ro 

b i ł  ty lko  m a ły  kom plem ent modzie,  jak  równie  i w tein

w ierszu  :
Bracia ! nie  p o w s tan iem  cudem .

Dla pokazania  jak  jeszcze  n ierówno t ry sk a ją  różne 
zdania  i p ra w d y  z pod piorą p o e ty ,  zobaczm y w dal

szym  ciągu miejsca poważne, z g łębszego  cZucia d oby te .

K iedy  chcecie w zuieść  budowlę

Wziętych w hicwolę. Szwo leżery pułku Mai. Ferdynand
odznaczyli się m ęstw em , walcząc w  ciasnyah ulicach 
z piechotą nieprzyjacielską. Siła nieprzyjacielska skła
dała się po większćj części Z wiedeńskich ochotników  
w mundurach honwedskich. Gdy nieprzyjaciel opuścił 
siedmiogrodzką ziemię, podpułkownik Urban wrócił  
do Klauzcnburga, odkomenderowawszy oddział wojska 
w  dolinę Szamoś dla połączenia się z wysłanym na 
prawo oddziałem podpułkownika Losenau, stojącego 
w  Banfy Hunyad ; jakoż, to połączenie nastąpiło 
w  mieście Sotnbor.—  W odzem powstańców w F ek c-  
lelho jest jenerał Bem, który jeszcze, jak się zdaje, nie 

wyleczył się z swej rany.
Gub. cyw. i wojs. (podp.) feldm. W elden. 

Feldmarszałek Welden wydał dziś następujące ob 

wieszczenie:
« Gdy w  ostatnich czasach pokilkakroć donoszono

0 utworzeniu się klubu złośliwych młokosów, mają
cych niedorzeczne zamiary, rozpowiadających je po 
knajpach przedmieściowych, i odróżniających się pió
rami u kapeluszy, a szczególniej zmierzających nocną 
porą uderzyć i wziąść szturmem szańce na basteyach
1 zagwoździć armaty; zawiadamia się niniejszym, le
piej myślących mieszkańców, że trzy wystrzały allar- 
mowe w  takim przypadku cały garnizon w  i 5 minu
tach na wyznaczone place zbierają, że w  nocy strze
lają osticmi ładunkami na tych, co się zanadto do 
szańców zbliżają, lub na wezwanie szyldwachów na
tychmiast kierunku swojego niezmicniają, że dalej na 

znak allarmu wojsko natychmiast zajmuje domy do 
szańców przyległe, które zatem na żądanie winny być 
otwarte. —  Dalecy od przywięzywania większego  
znaczenia do tych nędznych pogróżek, dowodzących  
ciągłego istnienia nieprawego ducha, lecz postanowi
wszy całą surowość prawa zastosować do winowaj 
c ó w ,  oświadczenie niniejsze służy tylko do r.aspoko 
jenia tych, co dotąd swojemi podaniami i opowieścią  
mi usiłowali zwrócić uwagę władzy wojskowćj. —  
Przy lej sposobności wypada przypomnieć, że przy 
zajść mogących zbiegowiskach, czy to w  dzień czy 
w  nocy, osoby wiedzione jedynie ciekawością, równie  
jak kobiety i dzieci, oddalać się powinnjr, aby nie 
poniosły szwanku, gdyż kule na nieszczęście nie za

wsze winnych trafiają.» [Gaz. W i e d )

Według ogłoszonego w gazecie Wićdeńskićj spra
wozdania o stanie finansów cesarstwa w  roku zeszłym 
1848, summa dochodów wyniosła t i 2,5o 7,932 .złr. 
m. k. Rozchodów zaś i 56,o 13,094 z łr . ; stąd okazuje 
się deficit w  summie 43,5o 5, 162 złr. m. k.

W iedeń  3o Grudnia. (8 Buietyn armii). Z głó
wnej kwatery w  Raab ks. Windischgratz , udzielił mi 
wczoraj wieczór wiadomość, że po doniesionej w  o- 
statnim buletynie rejteradzie nieprzyjaciela, kazał 
jen. Octtingcr z brygadą kawaleryi wyruszyć w  mar
szu przyspieszonym do Babo!na,:dla ścigania po
wstańców. Jen. Oettingcr przybył tam dnia 25 b. m. 
o a z  rana i zastał przednią straż nieprzyjaciela, na 
którą natychmiast uderzył. Batalion b. pułku księ
cia pruskiego, około 600 ludzi liczącym, został częścią

N ajważniejsze  fundam enta  :
W ic e  zasada  ma b y ć  św ię ta  
A niewinna ja k  niemowlę.
G ru n t  b fo tn is ly  wilgoć sprawia 
Dom g rz y b ie je ,  w g rz y b  obrasta.
N iechajże  lud sobie stawia  
Na opoce c h a łę  P ia s ta .

Bndźfny rzewni jak  s ie ro ta ,
A rządźm y się Panem  Bogiem.

Co za niezgodność! tu każe się  rządzić panem Bo
giem, tam nie chce naw et c u d u ?  Ale to są  częste  p r z y 
padki u poetów, z w łaszcza  m ło d y c h ,  k tó ry ch  czas ,  o k o 

liczności,  moda-, uśm iech  popularności,  często z a g tu s z y ,  
że n iedos łyszą  tego  w y ż sz e g o  to n u  jak i  w nich gra i 

g ra ć  powinien. Aczkolwiek wielce cenie  p iękne  pieśni P .  
L .  lecz więce’j  n a ta r łe m  na je g o  u s te rk i ,  niż  podnió- 

s-Yetn z a le ty .  C z e m u ?  bo a h v  p ierw szych  d o p a trz y ć  t rze 

ba b y ć  mniej więcej o beznanym  ze sz tu k ą ,  d rug ie  po

wszechność  nie ledwo ju ż  ocenif* .  .

\



zniesiony, częścią wiięty w niewolę przez ilwie dy- 
wizye kirasyerów pułku W allm oden. Między pole
głymi znajduje się b. kapitan Szel,  którego rząd re- 
wolucyjny m ianow ał majorem. Prócz tego wzięto 
w  niewolę kilkunastu huzarów  i Honvedow  razem 7 
oficerów, 700 żołnierzy, między którymi 200 ran 
nych; zdobyto również jeden furgon i jeden sztandar. 
Powstańcy  zabrali wprawdzie pew ną liczbę koni z 
tabunu  w B a b o ln ie ,  lecz budynki żadnej niedoznały 
szkody. Feldm. dzisiaj ! działania swoje dalej p ro w a
dzić zacznie. G ubernator  cywilny i wojskowy, 

(podp.) feldm. Ifełden .
—  W ybrany niedaw no na deputowanego w iedeń 

skiego b. minister niemiecki Schmerling, mianowany 
teraz pełnomocnikiem Austryi przy władzy central- 
nćj N iemiec, oznajmił w yborcom sw o im , że czaso
wa jedynie missya jego do F rankfurtu  oddali go na 
kilka tygodni od obrad sejmowych w  Kromieryżu; 
lecz po upływie tego czasu wróciwszy z Frankfurtu  
najczynniejszy udział w  rozprawach nad konstytucją 
wziąść zamierza. ( K or Aust.)

Dalmacya. Ban i guberna tor  Dalmacyi nastę
pującą wydai do mieszkańców tego ’królestwa ode
zw ę :

» J. C. K. M. nasz najłaskawszy cesarz Franciszek 
Józef  zam ianow ał mię cywilnym i wojennym gubcr- 
netorem Dalmacyi.

» Z radością w itam  was moi poczciwi i waleczni 
Dalmaci; z uciechą widzę w  osobie mojej węzeł na
rodowego b raters tw a na now o spleciony, który z po
łączoną starannością będzie zdolny strzedz na wolnej 
drodze konstytucyjnćj (najważniejsze interesa wszyst
kich członków jednego szczepu.

» Znajdziecie we mnie obrońcę waszych p raw  i 
waszego powodzenia i silną zaporę owego źle my
ślącego w p ły w u ,  któryby zamierzał szczęście i spo- 
kojność kraju waszego zawichrzać i najłaskawiej 
pzez J. G. K. Mość nadane wolne insty tucje ogra
niczać.

>< W spólnie z reprezentantami ludu będę w  zupeł
ności szanował rów ne uprawnienie na zasadzie kon

stytucyjnej narodowości i w yznań ,  i z całem usiło
waniem  oddam się m oralnym , gospodarczym i h a n 
dlowym potrzebom mieszkańców.

>>Mam nadzie ję ,  że przez powolne urzeczywi
stnianie środków przedsiębrać się mających na dro 

dze konstytucyjnej w  adm inistracy i , będę mógł spro

wadzić dla kraju "piękniejszą i obszerniejszą przyszłość, 
i liczę przytem z zupełnćm zaufaniem na pilną i jak 
najwzględniejszą pomoc dobrze myślących patryotów, 
a osobliwie wolno wybranych reprezentantów  gmin 
i całego kraju.

- Długie lata żyjąc pomiędzy w ami, znam, cenię 
i kocham was i za wielkie poczytuję sobie szczę

ście, dla waszego dobra z całem działać poświę
ceniem.

» Jak  tylko mi ważne obecne missye moje do 
zwolą spodziewam się przybyć pomiędzy w a s ,  sam 
waszych słuchac żjrczen i nieskończenie cieszyć się 
będę ,  abym takowe o ile w  mocy mojćj i o ile od 
w p ływ u  mojego to zależeć m oże ,  zaspokoić był 
w  stanie.

"Tym czasem  przyjmijcie moje przyjacielskie, b ra
terskie pozdrowienie, którę w am  z całego serca prze
syłam. W ied e ń  10 Grudnia 1848.

Jelaczycz mp. feldm. por. ban  i gub. 

F r a n c y  a.
Paryż  26 Grudnia. —  Na początku dzisiejszój 

sessyi zgromadzenia narodowego prezes rady mini
strów p. Odilon Barro t  wstąpił na m ów nicę i prze
mówił w  te s ło w a :

"O bywatele  reprezentanci,  słyszeliście m ow ę p re 
zydenta Rzpltej, zasady jakie ona objawia są nasze- 
m i;  też same przyjmujemy zobowiązania względem

izby i względem Francyi. Obywatele reprezentanci, 
nieprzychodzimy tu  przedstawiać w am  ogólnego p o 
łożenia Rzpltej, takie bowiem przedstawienie musia
łoby być niekompletne z pow odu, że dopiero co ob 
jęliśmy kierunek interessów. Przychodzimy przedsta
wić w am  tylko zasady które przewodniczyły u tw o 
rzeniu gabinetu a które wykażą zarazem drogę jaką 
sobie postępować zamierzamy.

• Ministrowie nie mogą już dzisiaj być poprostu 
wyrazem tego lub owego stronnictwa politycznego. 
Wybory 10 Grudnia objawiły w  kraju jedność wszyst

kich umysłów, której rząd odpowiedzieć w in ien ,  
i zastosować do niej w łasne swoje ukonstytuowanie. 
Gdy wszyscy ludzie kraj kochający połączyli się w  j e 
dnej wspólnej myśli, jedność ta wskazuje nam naszą 
politykę. Kraj cały i my z nim chcemy przedew.sZySt- 
kiem porządku, porządku nie tylko materyalnego ale 
i m oralnego, porządku na ulicy równie jak w  adm i
nistracyi. (Oklaski) Rząd republikański nie pierwej 
stale się ugruntuje we F rancyi,  dopóki niezamknie- 
my w  kraju ruchu  rewolucyjnego. Pierwszą myślą 
pierwszem staraniem gabinetu było uchronić porzą
dek materyalny od wszelkiego zam achu , energia zda
wała nam się być w  tym względzie, nie tylko przezor
nością ale nadto ludzkością. Chcieliśmy zapobiedz* 
wstrzymać samą myśl nieporządku. (Oklaski) Spo
dziewamy się oszczędzić krajowi konieczności u tłu- 
mmnia g o ,  —  konieczności przed którą wprawdzie 
władza nigdy cofać się n iepowinna, lecz która jest 
zawsze dotkliwą ofiarą dla ludzkości i ojczyzny. (0 -  
klaski).

"P o  wstrząśnieniach przez jakie przeszło spo łe 
czeństwo, zabezpieczenie pierwszą jest jego potrzebą; 
trzeba żeby nareszcie odrodził się spokój; trzeba że
by z pokojem wróciło zaufanie w  przyszłość; trzeba 
by można liczyć na dzień jutrzejszy i żeby kraj od- 
zykał zapomocą pracy rzeczywiste źródła bogactwa. 
Te szczęśliwe symptomata nie są już tylko nadzieją, 
ale zaczynają przechodzić w  rzeczywistość. Rolni

ctwo, przemysł, handel, wiele ucierpiały; sama tyl

ko zbiorowa potęga rządu pozostała na swojem miej
scu; ona tylko mogła przyjść w  pomoc tylu nieszczę
śliwym. Siła wypadków zmusiła może władzę do 
wyjścia z roli normalnej,  k tóra jest jej właściwą, 
teraz chwila nadeszła gdzie wszystko w rócić musi 
do w łaściwego stanowiska. Zgromadzenie narodo
w e  pojęło w  rzeczy samej, że czas jest wrócić do 
p raw ide ł surowej oszczędności. Gabinet poświęca

jący się tej missyi nic nie przesadza, ani żadnym 
też nieoddaje się złudzeniom. Nie chcemy przez to 
rozumieć, aby rząd nagle miał cofać swoją rękę tam 
gdzie ją  rozciągnął. W zywamy w  pomoc ducha as- 
socyacyi i siłę indywidualną, ale damy im popęd ze 
strony rządu, w  miejsce bezpośredniego wpływu. T o 
warzystwo oddaw na ma nieszczęsny zwyczaj r a c h o 
wania na rząd zanadto. Z tąd ta różnorodność urzę
dów, ta rozrzutność publicznych obowiązków, która 
podkopoła a w  końcu obaliła mońarchią. Musimy 
zachować od tego Rzpltę a stąd wynika obowiązek

dla nas aby uprościć administracyą i wprowadzić pra
widła w  miejsce samowoli. (Oklaski) Co się ty
cze stosunków rządu ze zgromadzeniem, niepotrzc- 
buję przypominać trudności naszego położenia. Za
staliśmy rozpoczęte układy na wszystkie strony, m u
simy zachować się najostrożniej; nie chcemy zw o
dzie kraju ; i postanawiamj' to  tylko mu obiecywać 
co będzicm mogli dotrzymać; nigdy nie będziem uży
wać s łowa Francyi lekkomyślnie lub nierozważnie. 
Dążyć będziemy zawsze do załatwienia kwestyi bie
żących na drodze pokoju; zdaje nam się iż tego w y 
maga interes Francyi i całej Europy. Lecz niepo- 
trzebuję zapewniać was obywatele, że honor narodo
wy zawsze będzie jednym z pierwszych przedmiotów 
starań  gabinetu. Chcemy nadewszystko ustalenia

władzy. Przez ideę porządku niepojmujemy wcale 
stawiania zapory postępowi, lecz niezapomniemy n i
gdy, że głównym warunkiem wolności jes t  bezpie
czeństwo. l a k  ustalimy Rzeczpospolitę, otworzymy 
drogę pomysłom szlachetnym i bronić będziem za
razem społeczności. Takie  są wielkie zadania k tó
rym się poświęcimy, nigdy nieuchybimy żadnemu. 
(Oklaski).

Zaledwie pan Odilon Barro t  zeszedł z mównicy, 
wstąpił na nią p. Ledru  Rollin i zainterpellował mi- 
nisteryum z pow odu  wyjątkowej władzy wojskowej 
jaką powierzyło jen. Changarnier. Rzeczywiście p ra 
w o o gwardyi narodowej s tanow i,  że żaden czynny 
dowódzca armii lądowej lub morskiej nie może stać 
na jej czele; tymczasem jen. Changarnier m ianow a
ny został jednocześnie wodzem naczelnym pierwszej 
dywizyi wojska i naczelnikiem całej gwardyi depart. 
Sekwany. Ministeryum więc co do tej kwestyi w  zu
pełnej jest oppozycyi z us taw ą;  mimo te g o ,  i mimo 
dość słabej odpowiedzi p. O. B a rro t ,  zgromadzenie 
bez względu na interpellacyą przeszło do porządku 
dziennego. Można powinszować now em u gabinetowi 
tego pierwszego zw yc ięs tw a , zwłaszcza w  sprawio 
w  której przecież legalność nie była na jego stronie.

W l o c h  y.
R zym  18 Grudnia. W  skutku wielkiej manifusta- 

cyi ludu ,  żądającego, aby Sejm ustawodawczy w łoski 
natychmiast był zw ołany , ministeryum Mamiani dzi
siaj podziękowało. Skutkiem lego klub ludowy wydał 
adress do Izb ,  w  którym żąda, aby bezzwłocznie w y 
brany został Rząd tymczasowy z trzech o mb , któryby 
obowiązany był natychmiast zwołać Scjin związkowy. 

W ypadek obrad Izby nad tym adressem dotąd n ie
wiadomy. [Gaz. Augs.)

IVenecya 25 Grudnia. W ielka tu panuje obo
jętność polityczna. W iadomość o ucieczce papieża 
równie jak o wyborze prezydenta w  Francyi, żadne
go nie sprawiła wrażenia, nienawiść wszakże ku A u 
stryi wzrasta z dniem każdym, przytem przepisy po
licyjne względem podróżnych z większą niż kiedykol
wiek surowością są przestrzegane. Każdy wyjeżdża

jący, ulega najściślejszej rewizj i ; nikomu nie wolno 
wywieść nad u><> zlr. w  gotowiznie i żadnych listów, 
naw et o tw artych ,  zabierać z sobą nie wolno. Z re
sztą kommunikacyc nie są w cale p rze rw ane ,  szcze
gólniej z Turynu nadchodzi codziennie żywność i o- 
dzienic.

W  Medyolanie jeden tylko głos panu je ,  m iano
wicie że w  ciągu trzecli miesięcy przyjdzie do n o w e
go wybuchu. Szczególniej zwraca się uwaga tamtej
szej publiczności na wypadki wojny Węgierskiej, 
l u  i owdzie p o ja w ia ją ’się oznaki na rodow e,  któro 
w  przeszłym roku poprzedziły wybuch powstania. 
Ulicę Corso di porta Romana, przezwano teraz Corso 
Gioberti, na cześć nowego ministra Sardyńskiego.

R ed a k t o r  odpowiedz ia lny  

LUCYAN SIEflllEŃSKI.

UW IADOMIENIE REDAKCYI.
Szanowni Abonenci zgłaszając się do R edakc ji ,  

lub do b:or pocztowych z prenum eratą na pierwszy 
kw arta ł roku 1849. raczą p rzCsłać summę złr. 4  x .  ł o  

w  m. k . —  Osoby zaś ,  które dotąd niedopłaciły p o 
wyższej summy, r a c z ą  odesłać resztującą naleźytość, 
z opłaceniem p o r t o ;  również wszelkie listy z prze- 
sełką pieniężną frankować zechcą, dopóki Redakcya 
nicotrzyma uwolnienia od porto za listy posyłane jej 
z pieniędzmi na prenumeratę . —  Jfa teraz zatem zo
staje d o w o l i : albo takowe pieniądze w pros t  przesćłać 
f r a n c o ,  lub też prenum erować na poczcie, do czego
Wszystkie pocztamty są zobowiązane.

W  Drukarni D. E. Friedleina.


